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K w e s t y e  a k t u a l n e .
(ilorcepondencya *Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 5 stjT.zmi<i 
(Mowy lir. Taszy. — rodiożemie mąki).

Enumcyacye premiera we^jterokiego lir. Ti 
w y  odznaczają «ię za wszo jasnością i prccyiz.yą, 
wj Mitozającą wszelkie d wyznaczniki. — Jego 
ii.owa, wyglcwzonia na przyjęciu nowaroeznotn 
lYięk&zośei Sejmu węgierskiego, aatyiarała ‘pro
gram rządu węgierskiego w na.jdoirilosie,jszych 
'kwestytuoh polityki iuię<izyjia,rodowej, a -wtaje- 
miuczanym wkód&mo', dlaczego far. Tiwza tak 
ostantac.j ji.-ie poukroślil dualiist/cziny ustrój 
Ir, ona r cl J i Mowa ta  by Li równocześnie pwle- 
miczmą odpowiedzią. na różne emrncyaeye hr. 
Ainidrassyogo i hr. Appoinyego.

Wcaora j hr. Tisaajałoźyl am»wit bardzo zna- 
inicinią, ileklara-c.yę w Móc tnttgtnartów w spra
wie zbliżenia gospudairzcgo do Niemiec i ugo
dy z Aus-tryą. — l ta deklaracya odznacza się 
chr.rakterystyozną .» premiera węgierskiego ja- 
snosciią c*phs,t. Z wywodów 'Ivr. Tiszy 'wynika, 
zc w tych ważnych kwestyaeh panują różiu- 
®c 11. ;na‘'v e t| między topozycyą a  (rządem
węgaerskim 1 że talyże co do ogólnych zary
sów niema jes®c.;o między «il>u rządami poro
zumienia. Zasad nic,ze zgadzają się oba rzą-uy w 
wm, żd’ugoda między obu państwami moinar- 
chii m u s i b y ć o d n o w i o n a, i  różniee po- 
łgm ja  jeszcze >00 do czasu trwainia ugody i ter
minu jej odnowieitia-.

A Au&tryi jalt wiademo, islttieje życzenie za- 
w am a  ugody ełowo-ha«(lloiw’ej z Węgrami na 

g cs znacznie dlufezy, trni żeli I Odęte i. życze
nie, które  każdy fachowy ekonomista uznać 
11 *''' za- skiazne i na które ariozawodnie także 
łZąd wręgiers!hi w końcu się zgodzi. Zdanie hr.

ęjzy oo do szybkiego załatwienia, ugody, iza.-a- 
'■ MCzo zupehiie słuszne, napotkać może na tru- 
łitnośr-i teehniezno, jeśli sic 'iiiwizględuri ipłbrzymi 
kompleks sj iraw, w Tjwiązku zo^t^iją^cli 7, ugio- 
da, węgicrsKą, która,, zdaniem preinuTa węgiar- 
sJciego, pow inna być zalafcwwoą ipraed ustaile- 
niem stosunki’ gospodawzego mmiarcliii du 
państwa niomiecMego, a  więc ewentualnie je
szcze przed końcem wojny. Jeśliby fetofaiic no
we iiksztaltowaadc' stosunku gospodarczego do 
Niemiec miało być izdecydowane jesziozo przoid 
zawarcicin pokoju, to wysiatcteyl-oby może tyl- 

za mdnieze przedłużenie ugotly z AYcgrami.
lnom, rc ia  mogła tv ispra naicb gospodar

czą cii ■wystąrpić aa zewuiąirz jako całość, pod
czas gdy szczegóły ugody, 'wymagające długich 
rokowmi, musianoby odi&czjć na chwilę spo
kojniejszą. — Pod presyą ięnmtnu trudno "tńk 
ważne sprawy romdnzj^gać. Natomiast okał^^słę 
potrzeba szj Lkiej docyzyi Tasaidniezej w spra- 
ivie •zbliżenia, gmsptodarczegti do Niemiec, w któ- 
K$j rzec można, istnieją d o t sensns, qut ca- 
pita.oc

Hr. Tis-za przestrzegał usułnio przed loorot-y- 
ka.nii i przed politykami rv tej doniosłej kwe
sty i gospiwlairozej. 1 w Auntryi i w Nienrnzccb 
bowiem niektóre koła iiaiktują to sprawo tylko 
zo stanowiska polityeznogo, lub ezy.doj teoryi, 
^poznając, .‘-'losaniki i jmirzeby prak'ł;.<'y.iic‘. — 

\Wk..żujemy tylko na agitneyo wszeohnicniie- 
eką, albo na ogłuszoną onegdaj w insniaicb wie- 
ueiiskdołi euunoyacyę wszystkich nicinicdcieh 
prolosortm- sizkól wyższych w Auntryi za u iwą 
mową z Niemcami, ba, aiawct za >jwsiiótoą rV‘ 
prozeulacyą na 7e'wmą:lrz

rzefstroga, lir. 'Lis/y była więc zupełnie, na 
'Czasie. K-wewtyc*. gospodarczego zJdiżonia- do 
Niemiec. wzgTęclnie ustalenia tenninu d‘o jakic- 
go bo zbliżenia naistąpić może i powriuiio, nale
ży zostawić wyktóznie tachoiwcoin z  k ol lian- 
dlcwych, tiiiansw. yoh, Toolnkn.yicli i przemysło- 
wyełi. Nie będzie ,ro zadaiiorn larwom, bo o ile 
1eci.retvo i polityce są zupełnie zgodni, to zda- 
•nia »juvikłykórt'« -są bank-o imifizńdono. O ile 
toż ^wczomjtszej mrrwy av,\ .niioKkoaciić..■mr^na. 
■f\ 'Ttoęa, należy dn -/.wolnuiików mniarkowki- 

nego, stnpnioAYego zbliżenia gospodarczego do 
Niemiec, j.odohnio, jak- prc/.ydoiit, najw ężf/ej 
'vspnillK.j Izby obiaelnmkowoj, byh ausllyacki 
nniiste,. skarbu P 1 c n e r .
, ..i'. ” isl,1'aw aiKiualnych pierwszorzędnej wagi 

I'7-)’ teraz z 11 a c z o e p u d w y ż s n i n  e 
C e n  m ą k i .  a r ty k o i p . I. > Podrożenie
■mąki -. Pr?,, red.). Obawy*, jakoby mąki zabra- 
ktcą okazały “ s'ię z u p o I u i o ' .11 i c u z a s a- 
y n i  o nc . Zapasy własne w monarcliii bardzo 
"JUbczue, zostały yaHiteme pirzoz nabycie 322 ty ■ 

j względnie :M tysięcy wag-onów maki 'w 
buniunii, co iihirwa już wszelkie obavy liiedo- 
boiu ą,ż do niowyeb ‘zbiorow. — P-okezpiooKf nie 
tycli wjcillcie-l 1 ‘zapawów- ms{k.i było .-jednak pula.- 
o.zo.ue z wielkiein i k oszta mi; kt óre rząd clit-e ]>o- 
kryć nrznz ustalenie nowej ceny makaymałiiej 
na mąkę. P(»dczaS gdy avięe ilędyćlicza.s cera 
mąki p-zmiioznoj jderws/ej jakości (»nulka«m 
wynosiła 78 halerzy, to 'obecuie łrzoba. będzie 
Pjaeić za kilogram 'takiej mąki 1 K 18 Ir. — 
także ov luny eh gtrtiuikaeh mąki naoitnpiło 

jrod •vyż.'Zcuie, olmciaż mniej znaczne. Za rząd zo- 
M1,° . 'A s’do  oie„::podzianie i w ruol do pewne

w :'r,ku włW S
kt-ól-c p;ińsi'.vf: niiieciki^
mąki .v ó f f l ł i . ^ ' u»  
stwnciiei iriolkifh ' ' '  ' ' . J0 -  k ,T|'
U  t a n ,  -ni,-
« d « :,.n'e podryw,, ,  , / „ £ £ £ 'O f . 
doboi. wynikający z transakcyi zbożowi i doli- 
jMmycll! 11,i!i'° i:'V <l0 '^>^dćw  v, 0-

Wkróbee wprowadzone będą osobne kauiK 
lubieżne (»?,lilchknrle«), aby zabezpieczyć prZek 
uew.izystkie.ni mleko dla niemowląt i matek 

armiących. Osobom dorosłym przyznane 
będzie po i i  litra dzienni,.. * S>

O l e  B s w e ]  o l e a z y w y  

r o s y ; a k * o ł .

W ieneń, 7 stycznia. 
Do k o responden ty i „H eer und  Piolitik“ piszą: 
O fenzyw a ro sy jsk a  na froncie besarabsku .i i 

n ad  S trypą , k tó ra  rozpoczęła- si'ę d n ia  28 g ru 
dnia z olbrzym im  nakładem  ludzi i am unicyi i 
k tó ra  sięga od  besarabsk iej granicy , na -wschód 
od  Zaleszczyk, aż tło sp ływ u S ty ru  i rzeczki 
K orniinu, pow tarza  k ilkak ro tn ie  już  -przez ro
sy jsk ą  arm ię podejm ow ano usiłow ania wyrówr- 
na-nia niem ożliw ości przedarcia, s ię  w m iejscu 
rozstrzyga ją  eem a tak am i n a  Innem  ndejocu.

W alki n ad  D niestrem , n a d  S trypą , nad  S ty 
rem  i rzeczką K o m in em , bez w ątp ien ia  uw a
żać należy  za odciążenie wojsk francusko-an
gielskich w Salonikach. Ju ż  na początku  nowej 
01011 żyw y przeciw  Serbii, k tó re j Kusy a prze
szkodzić nie m ogła, rozpoczęła się niedyłko na 
naszym  zachodnim  froncie i na froncie włoskim 
siina ofenzyw a n ieprzy jacielska, lecz nad to  Ro- 
syanie usiłow ali na  tychsam ych m iejscach, co 
dzisiaj, atakami znacznych sil związać w ielką 
część w ojsk austro-węgierskich w Galicyi wscho 
dniej i tem sam em  o-slabić ofenzyw ę naszą  p rze
ciw Senni Dziś w iadom o już, ja k  bczskutecz- 
ncin by ło  to  ponow ne usiłow anie m ocarstw  
koalicyi.

J a k  w iadom o, R o s ja  'k ilkakro tn ie  już czyniła 
gorączkow o w ysiłk i w yw arcia w jak iko lw iek  
sposób w pływ u na  w ypadk i ba łkańsk ie  i przyj 
ścia z pom ocą Serbii. Slyszcbom y, że woj, k o  ro
sy jsk ie  Pd w ym uszonego przem arszu przez Ru
m unię zosta ło  pow strzym ane ty lko  groźbą, że 
przem arsz ten  spotka się z oporem  z bronią  
w  ręku . Poniew aż więc w ydaw ało się to  zbyt 
niebezpieczne, więe w ielkie niasy w ojsk, nagro
madzono w  Bcsnraibi. n a  rum uńskiej g ran icy . 
użvto dla tegu sam ego celu w inceiń .niejsti.

Przcd kiikom a dnia-rni w ygadał się  jeden  7. 
ofieerów angielskich, że na kouferctneyach w 
Calais omówiono wielki wspólny plan w ojtnny  
u f dni najbliższe, k tó ry  m usi być  uwieńczony 
silnom pow odzeniem . W  niewiele dmli po zdra
dzeniu te j ta jem nicy  rozoezęła się ofenzywa ro
syjska. Nie pom ylim y się  te d y  zapew nie, jośU 
upatryw ać będziem y pew ien zw iązek, pom iędzy 
tą radą wojenną a now ą dzialadno-co-ią agresyw 
ną ro sy jsk ą  w  Galicy 1 w seliodnicj.

G eneral Iw r a in o w , dowódc.a tej części ro- 
syjakiouo fron tu , j.iko  człow iek śm uily i zwo
lennik przebo^ju, spodziew ał się też 7.0pewnie, 
że przez przełam anie a ns t ro - w ęg i 01 kkih go fron
tu  n ad  D niestrem  uzyska stano » isko flankują
ce wobec w ojsk au.-dro-węgierskich i przez to 
osiągnie sukces, k tó ry b y  przeszedł jeszcze p ier
w otnie założone celo.

Dnia- 28 grudn ia  rozpoczął Się olbrzym i a.tak 
m asowy w  głębokości 16 rzędów p o  p rz j g o to 
w aniu arły lery jsłtię in , p rzeehodzącem  aż  w  b ę 
bnienie dział ctęy.kie-go kalibru. Był to zatc-m 
atak niezwykle wielkich sił, który musie! mieć 
w ytknięty cel wielki. Na w ytrw ałem  ii.ęslwic 
w oisk au.dnt-węgier.dt-ioh załamał się  jednak 
ten w ysiłek, ja k  rówłuież i inne. k tó re  nasią- 
p ily  w dniach dal.-zych, pośród s tra t  najgw al- 
to\. n iejszj ch. Powtórzył się tu los armii rosyj
skiej w Karpatach, o ile idzie o w ielkość k rw a
w ych •strat:

J a k  w swoim c v.i’.v i i ■ oum zyiva w .Serbii ze 
apbikojaą i p cu n ą  su  bio siłą została- p raep ro w iż  
dzona, takM ino o hec 11 te —  m ożna to już  po/.n n; 
z przebiegu OfeSuzy wy rosy jsk iej —  wyprawa 
przeciw Saionikoiu nie dozna przeszkód z po
wodu usiłowań losyjskich

(Tel. własny ^Nowcj Reformy*.)

W iedeń, 7 slycznia. 
r l r e m d c n -B la U f tp n o s i  z L ugauo:

.. sG orriere della 8era«  przynosi z P c le rsb itiga  
v. 'm lom cść. że nowa ofenzywa roi.yjska w 
R esarabii ma w yłącznic na celu zmuszenie Ru
munii do wzięcia udziału w wojnie.

—------------1— o— ------------

701  i i n ?  S m  i  l i i
(Tcl, własny »No w ej Reformy*.)

W iedeń, 7 sl.j cz.uia. 
»N. W. T:hg'bk».tt« rlonosi z Z aiychu :
W edle w iadom ości z Medyolamu. nrzewoże- 

uie wojak włoskich do Albanii już się ukończy
ło. O becnie znajduje się  w Albanii 70.000 żoł
nierzy włoskich.

F o c h ó d  T e r k ó w  p M  l m s v .

Zurych, 7 stycznia.
Scliw cizcnscho Tcdegmiilieni-nfonnatiou-- 

donosi:
P rasa  tu recka  ogłasza silnie spóźnione w ia

dom ości z Y em enu (prow ineya Ara.bii), gdzie 
w ojska tu reck ie , pod  w odzą bahib  le ja -  g H -  
żają się do Adenu (port i tw ierdza  w  południo
wej A cdni pod panowr.iiiem angieł,-kiciu. Przyp. 
red.) Y ojska tu reck ie  przy pom ocy yr.abow 

kilkupobiły starciach Anglików, nuino. zc
flota ang iokk .i brała udział w w alkach za po
m ocą sw oich dział.

W obec pochodu tureck iego  pod  Adcii. te  pl«- 
lniona arabsk ie , -które do,Ląd znajdują  się po 
Ustronie A nglików , zaczynają p rzech od zi “ 9 
stronę Turków. Rozshrzygająeem  jes-t s tanow i
sk o  *iinaina« (naczelnika plem ion arabskich), 
k tó reg o  su łtan  zam ianow ał w ielkim  w ezyrem  i 
obdaizy l rozniaitem i odznączeniąuu.

D zienniki tu reck ie  podnoszą, że pojawienie 
się w ojsk  tu reck ich  pod  bram am i kdenu je^1 
dla Arabii doniosłym wypadkiem,

Lądowanie woisk w  ((awalli-
Berlin, 7 stycznia.

Donoezą tu ta j z Sofii-
W edle w iadom ości z X ».nti, do  poł-fcu; g re c k ie 

g o  w K aw alla zaw inęły  pod ochroną cz te rec li 
l>ancem ików ang ie lsko-francusk ie  liczne okręty 
transportowe, m ające  na pokładzie wojak* ko
lonialne. G dy w o jsk a  w y siad ły  na ląd, okręty 
transportow e w y jech a ły  n a  o tw arte  morze pod 
ochroną jednego  pancern ika , zaś trzy  p a n c e rn i
k i pozostały  w II: w  alit.

Berlin, 7 stycznia.
5 \  ossische Z tg.c przynosi następ’’.!*!;1') ’ te le 

gram  h-krowy z Now ego Jo rk u :
>Now York óóoild* ro-zpoczął ogi i ^ a ć  a r 

ty k u ły  spraw ozdaw cy (picy am erykańskiin '•zta- 
bic generalnym , R o e d e r a ,  h tó iy u ,la śn ie  p o t  
w rócił 7, podróżj- w yw iadow czej po NiCraczecn. 
W  pierw szym  a r ty k u le ' stw ierdza R oeder, że 
Niem cy posiadają poddu datk iem  broni, amu- 
nioyl i ludzi, arże-bj- jeszcze przez- ła ta  p row a
dzić w ojnę R ów nic posiadają  Niemcy d o sta 
teczne zapasy  żyw ności.' N iektóre m atoryały , 
jak  baw ełnę, m iwłż, gazolinę, zdołał iiTzemysl 
n iom ieeki zastąp ić  rów now artośc iow ym  sm-o- 
h:atarni.

N-nmcy i A ustro-W ęgry slanowią <kL pmcząt- 
ku wojny solidarną całość zaaówno m ilitarną, 
jak  gospodarczą. Niemcy, będące państwem 
1 rzcąąyrdowe-m, mogą każdej chwili w tej dzie- 
pffflnie po,spieszyć z pojno-oą Au^gro-VYę-grom, o 
iloby 7.a&7.ki pol.rzeba clrwiJowa. Alo mogło to 
być po-śi-zcł.mem -cłiwilowo- i ’to  jedynie na. po- 
eząt.ku wojuj-, gdj-ż przom jsl au-li-yacl" bardzo
szybko zdołał się zm ilitaryzow ać i może podo
łać w szelkim  zapoitrzebffwanicnn.

Co do środków  żyw ności, to  A asiro -W ęgry , 
państw o przew ażnie ag ia rn e , w yw oziły zawsze 
znaczne ilości ws-ze-lkieir ji-b-dów reinlczj-cli za
granicę, po ustan iu  więc wywozai raziporządza- 
ją chyba dostatecznym i jum asm ii ŻYwności-śi 
więc, ho pisze Itocder u N iem czech, odnosi się
i , vżć l c»  AiiS'łrj'i.

Należ;, jeszcze dodać, ze po zw ycięskiej 
kam panii serbskiej i po lutwWY.eniu be/jKiśrecI- 
n iego  połączenia pom iędzy m ocarstw am i cen
tra ln i mi a. D ułgaryą i T ińjcyą, sy tu acy a  sta ła  
się jeszcze pomy '".liejszą.

Od lirzegów  m orza ró łn o en eg o  aż po z.dokt, 
[,-eiską olbrzym ie przostrzenic złem  są na p.słu
gi sprzyinierzonjT li ez-terech m ocarstw . 

-------------------------- o-----------------

N agada pi&nięzna dla Włoch.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

K oionia, 7 Jy czu ia .
>Kólnische k tg . donusi z Z iuyeliu :
W edle • N. Z flrrher Nae-hrichteu r, tra k ta t ion- 

ijyńsku zabran ia jący  « » ierania odrębnego i>o- 
kujii. zawiera. 1.1-nzulę. p rzy izek a jącą  W io
chom za p rzystąp ien ie  do oviege tr a k ta tu  2 
m iliardy lirów.

F i s i  M m  ia is ite S i m in.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rzym , 7 slyeziiia. 
R iuio izby etrzyim iło budżet ministerstwa 

wojny na ro k  rachniukowy 1916/17. zasadzają
cy się na tern, że 1 lipca 1916 będzie już woi-
ua ukończona i p o im icą  lucm ahie stosunk i. 
R udżet zaw iera -w porów ic ih u  z noim alnyjii 
budżetem  ze^zlococznjmi w y d a tek  syię.kaszy o 
dt>9 mil. lirów , a  m ianowicie 340 mil. w orcu- 
nariiiiii a 49 mil. lirów  w eKlraoiatinarim u.

m  P i i i t f i  M v e  n Risyj.
(Tel. wł. »No w oj Reform y*).

W iedeń, 7 -stycznia. 
\ch t-l'h r-B la łt«  donosi ze Sztokholm u: 

Zdaniem  prmsy rosy jsk iej, ijodająccj poglądy- 
lew icy  D um y p ań stw o w ij. choroba m inistra 
•spraw w ew nętrznych  G b w o  3 t o w a je s t ozna
k ą . że w  m inisterstw ie spra-w wewnę-t-renych 
zanosi się na zmianę. Choroba aszkubuw  Chwo- 
słow tt je s t, zdaniem  p rasy  lew icow ej, obja
wom zupełnego rozprzężenia ipośród 1j'eh ży 
w iołów . k tó re  obecnie są  odpow iedzialne 
p o lity k ę  tłosyi.

N atom iast dzienniki, będące na usługach  
praii iej^ Dam y, dow odzą n ieustann ie , ż,e Cli w 0 - 
stow , który- jiodrzas o b iad  k o m is ;, b u d że to 
wej D um y o d eg ra ł ta k  iiieijgrtminą rolę, s ta ł 
się ^ofiara nie?zczesnvcli wjih-wów zew netra- 
uych«.

t a i ł o  l i l i i  M M  0 W .
iT e lc g ra m  c. k . B iu ra  k o re s p .)

Frankfurt. 7 sfyc-znia. 
> l'rankfui'tcr Ztg.* donosi: W edług  W śeho- 

dnio-azya-tyckiego LIojrd a . postanowił rząd 
chiński'przeprc radzić powszechna służbę woj
skow ą w  czterech  okrofcicch, rozłożonych na 10 
la,t.

KRONIKA.
' Kraków, 7 Pty-ccużą.

A prow i/acya n i i^ ta  w dniu dzLsiejszj-m znu- 
znie się puprawiła, mąka i chleb są oct rana-wazę- 

Izie do nałiycia. Pokup pieczywa i mąki był nad 
z c ; zajny, w sklepach mleczarń miejskich puno 
« a ł  od rana ogromny tłok publiczności, która, ko- 
izy.. ając z pozostałych kart, niezużytj-ch z począ- 
tt 1 u'- i(żącego tygodnia, zaopatrywała się w 
większe ilości pieczj-wa lub też mąki 

Sprzedawany dzisiaj we wszystkich sklepach 
chleb jest cicmrij- i ciężki. Jest on bowiem wj-pie- 
kany 7. mąki z jln ie j z pewną domieszką ję
czmiennej.

Od wielu dm brakuje w mieście ryżu. Brak ten 
row i.itż daje się odczuwać licznym rodzinom 

W oprawie mięsa dow iadujemy się. iż w dniach 
najbliższych potanieje. Wykluć,zonem nie jest, iż 
juz od poniedziałku będą zniżone eenj-.mięsa picr- 
eaz tj i drugiej jakości, co ogól ludności przyjmie 
z zadowoleniem do wiadomości.

IN miejskich sklepach znajduj.j się jeszcze zna
czne zapasy jaj, zakupione przez gminę jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia.

Nowy senat w kraj. sądzie karnym. Z dniem 1 
stycznia b. r. utworzanj- zosital w krak. k raj są łzie 
-karnym nowy senat, w sktaid którego wchodzą 
radcy -sądowi j»p„ <k K. ł l a r o w s k i , '  dr  M. 
L a n g  i dr  F.r. W a j  d a . Senat tein będzie za
łatw iał sprawy firzebwan-c do pojro-wnepo rozpa- 
itrzmia i o vałmpjki woji inne/

Targ dzkiejszy z powodu ogromnej sloty był 
slaby, d0\\ óz a rtj kulów żywnościowych nie wiel
ki. Ccnj-‘pozostaly tc same,-co w poprzednim ty 
godniu, tylko jaja potaniały. Dzisiaj na targu mo
żna było kupie jaja po 10 a nawet 14 hal. za sztu
kę. Jest to dobroczynny skutek zakazu wywozu 
jaj J G alicji do Niemiec, co poprzednio masowo 
uskuteczniano.

■ Nabiału w Krakowie ua było dzisiaj nie- 
v. icle. Wogóie dowóz nabiału do naszego miasta 
pozostawia bardzo wiele do życzeniu.

W sprawie otihioru przesyłek pocafÓHj-eh. W&ai 
tcełc CTWca. l/.oru î ę 7 !<yt nCl ’4j 'losei pakre ów 
.w urzędach prsoz.towj-ch zsiraąd^iło miiiiisterstwo 
ftstnSłhi '(ce-łe-m uLtirudeida o«Ma’w-oizeij Kłużliy ipakie- 
towej •.krńooitwe aid i*  ciw oU uia t  łaninu uk-iełone- 
go do -'podjęcia- pakietów » 7 dni pa 3 dni. Nieode
brane -w tym toambiiie pAJdtsty łiędą -/jwira-cane do 
irńcjii.ca nadania bez p^opT-zeilnieg-o uwhidcmicni-a
;ia.iawc.ó,w.

yakaz sprzedaży map. '/  Wiedić-a itcJegnifują, 
żo ogłoszono notwe .T:oajłi»raąikęiiie nirnisteiynbie, 
ktOre — o Ue mkiiMeralw^ spna.w wew iiętwnjw.b 
w jW-jitumieniu z m i«ietm lw cm  wojny nie zeziwoii 
na wyjąit.ki — zai«J»vje y-ipie-wJawanja i teizyma«:a 
na »pra#ditó «ia.p, r. wyjątkiem mąp .-eikoilny.c!1., anmą
wj pukjych i i>ia,nów o icteńjiśBawS większych niż
l  do 1.000, a jMrzedstew-kyąej^di tereny, nałcż.-jee 
do ściślejszego oJwcaru wojny, tudzież łspirzedaw l- 
nia i tnzymatua n; przedni n>aęi leremt hnikańskłe- 
go i jogo pegz-egegółny :-b <C7.ękś w rozJutaTach ;wie- 
k.zyf.ii niż t do 4.000.

Adresy- jeńców Polaków. tlLnzj-iwijniiij * 5  lępu- 
jący kom unikat: ..Zakrźj wszj- katalog alfabrly ■
orny adresów jeńcó-w wojeiinycJi z galicyjAj.cli puł
ków i u Legionów $elski?h, -ul-oźbny sr-iśłc według 
onzędawe-j listy slira-t, wyci us-a-ucj cod-.eennie przciz 
anhasimKłw o wojny a uzuipehLiiająic go oodżiciMno 
wodług tejże listy, od kilku miesięcy służę ziupet- 
nie liezpla-taie tyin-i- ad resam  radaiHWn ■] oe®uktiją- 
eyni .jjagMcsiy-cii * i-cd-nieray. Radziny. które du 
ł,V*-li.ftziis żądanych adresów odaK»U|£ nie. o tr/j ma
łe, a Ijmczas&m mieniły antej^pe awego p-c;;’>yt 11. 
proszę jo jiadasł.-wpf nwcicli chw nych -adrn.,órc.. J>ym 
irń mogła przeetAy -odniośnc a-acesy, w nearę jł ty l
ko nadejlą . gainaem proszę, bj wiszełkio ;v-v;»y- 
uia. wysyłane do irayc, l»yły ai dożyde ołraiiko-wa- 
[d>e, gdyż S ik u  iV.'4 fyUityc rt.ądoiwo '?ą. iwolpe offl 
cnłat ]»p?ww.vyvh7  .V1 -aś ’naięr/.ę ikińitki i .ILsty uic- 
fnaąkowne podwójnie ( pkioae. Na-cdiiowiedż p iu -  
■Fię niarek ni.c dołą-azać,. matoini-iast proszę zaląozyć 
kartkę k-ire.-ęc' If.iwyjną ofra.nkowi-aą d .Jo wysy 
łającego «:ta«.lrcfo£»Yaną. Na gzcAwaągajjjee ■■•tę wciąż 
:V.»pj landa o v, jisekość honoTatjtim odpcm-iarlam na 
tein miejscu, źe żądny<4ł lKaion!»ryów nie przjjn.ai- 
fę. KraiK-iszk-a Hl-ooger-Hacckerwa, Kraków, Ky- 
,'m :;(>/■

Ofiarność legionistów. Na cel sprowadzenia 
xwkok pouiczurka ś.egioiiów ś. p. Leona Kyhar- 
skiogo % V.ywca nadesłał legionista Bajorek na rę 
ce prezesa .Strzelca w Żywcu p. Juliana Łopatki 
kwoto 543 K 10 hak. zabraną wśród legionistów 
Irugiego {lulku, za poawoleniem m ajora Bmbc- 

ckiego. Dalsze sklddki na lenże cel piv,yjmuje J u 
lian Łopatka w Żywcu.

O polskie dzienniki i książki zwiacają się za na
szym pośrednictwem do .społeczeństwa ehorzj i 
ranni żołnierze polscy. przebj-wają*y *w .szpitalu w 
KoTiiouburgn. Książki i pisma uprasza się wysyJać 
pod adresem: Marzan Dukalski, -k. u. k. R esene- 
spiial Abt. 111, Korneuburg

Z pogotowia ratunkowego. JMsinj rano ■zasłabła 
na  dw-acaii ctsobowj 111 18-lelnia shiBBSi YngUsijnia 
Kkóaizeffówaa. .preybjła do Kuikiswa 7. Ż\-wx;a. Wi - 
tew®Gi» lc-kaua pogoL>v,\i.i- ‘kibm-y -itwierdził atnk sor- 
oomry n  Klci-nziirówny i nticklił jej gamocy.

Stan zdrowia Sembrieii-Kocbańskiej pogorszył się. 
Pisma ainghlidvie douioszą z Nowręo Jorku, że stan 
zdjCAM z nasiej i słynnej śpiewa e.ak i. pani Sem- 
ł«ie,iiKoełiańs,kicj pogonszyl *ię tak Minez-nh. że 
jnifsiano nagle ziwołae k-onsyKiim. Prócz domowe
go h karza ncizo?tsi:ic./:y.li w niein dr Evan Evans 
i j-r Samuel Lambe-et. Lekarze oizckli, żc śpiewa
czka jest poważnie chor i na za,palenie p>u-,c i f płu
cnej'.

Mianowania. W statusie magazynów sp.rzedażj' 
tytoniu zamianowani ■zostali ■ofieyali Włtkłzhnicrz 
N i e m c ó w  w Pnzemyśhi i Fii-ip K r i s «  w Wa- 
dttw iicaSSI 'kontroloranni.

Odznaczenie Getncira!-inaj‘Or Edmund /  a r e m- 
b 4  Otrzymał tytuł i d n u  iktei marszałka połnego-

poruc.znika oiraiz Łtzj ż kaw ilorski ordcrii Ló^poM* 
z wojenną dakorcjcyą. ,

Nadanie tytułu. Cesara nadał p, ufccu.um w pan- 
stwowyc.li szkołach średnich, praj- sposobności 
przejścia ach wr stały  stan spoczynku, ty tu ł radcy 
szkolnego z uwolnieniem od taksjr: profesorowi w, 
gim nazjum  państwow-em w Sanoku Augustów, 
M r o c z k o w s k i e m u  i profesorowa w piątem 
gimnazyum pausiwow-cm wr Krakowie Józefowi 
P r z y b jr 1 s k i e m u.

Nowo otwarta filia w Lublinie u. k, uprzyw. 
austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemy
słu w Wiedniu podejmie sw-e czj-nnośei z dniem 15 
stj’cznia b. r Kierownictwo tej firn powierzono pro
wizorycznie dyrektorowi Albertowi U n g a r o w L

36-fSO.

Z  k r a f u *
Marszalek krajowy, Stanisław Niezabitowski,

powTÓcił onegdaj do Białej i objął urzędowanie.
Oświęcim, 4 stycznia. (Wylew Soły. Budowa 

baraków. „Gwiazdka11 dla. Legionistów. Ofiarność 
|Civ, iatu).

Z powodu silnej odwilży i de-zczów. wy-.tąjuiy 
dzisiaj wieczór wodjr Solj z brzegów, w krótkim 
jednak czacie jgtan wody począł się zmniejszać, a 
woda pou raca zwolna napowrót dc> swego koryta.

W Oświęcimiu pawataną t,araki dla 1 ó.GOO u- 
cliodżców. Budj nki staną na prziMilmicśeiu Oświę
cimia „Zas ołe11 i mają być w  krótkim masie wy
kończone. Kierownictwo budowy przybyło już do 
Oświęcimia i rozpoczęło Swoje czynności.

Dzięki zapobiegliwości prezesa P. K. N. Meyzla 
i ruchliwości „Ligi kobiet11 wj-padla także i w 
tym roku zbiórka na cele gwiazdkowe dla legio
nistów imponująco. W płynęło wiele darów w n a  
turze, a za gotówkę zakupiono również najpo
trzebniejsze dla żołnierzy w potu przedmiot.*, jak. 
cieple ubrania, papi-erosy, tytoń, mydle, cukierki, 
czekoladę rtd. Złażono  także kilkadziesiąt- flaszek 
n uia czerwonoga a także kiełbasy i ciastka. —* 
A&zysfkio te dary złożono do 3 dużych skrzyń, 
które wysiano na 3 dni przed wilią osobnym kurye- 
rem na front.

lłownież -ofiarność powiatu wogóle na gwiazdkę 
ula żołneiray w ijsob.i, aaiaasosjrte -się, jak  na obeone 
stosunki, imjionnjąco. Na ręce p. starosty Dosebota 
wpłynęła kw ota 4103 K 30 h, która w  stosowny 
sposób została przi-d świętami rozdzieloną i wjr- 
slaną do komitetów, które zbieraniem darów na 
gwiazdkę, się zajmowały.

P- K. N. przygotowuje na koniec stycz.nia lub 
począł( k lutego wieezurek stj-czniuwy, a Kółko 
śniiwackie przygotowuje nowe pieśni chóralne, 
obozowe v. opracowaniu swego dyrektora p. Or 
lowskiego.

N ow y Sącz, 2 st.yeznia. (Wigilia v azjiitalu A ro  
ny krajowej). Zalała ód Swoich rodzin obchodzili 
święta Bożego Naroilzema choraj- i ranni żołnierze 
1 pulnu pieeln.ty, przebymającc tut.ai w szpitalu 
ebi-ony krajowej. Mimo to prziś/.ly ono łak miłe, że 
każdemu na długo w pamięci zostaną. Dzięki s tara
niom zarz.ulu S7.ph,ala, pozostającego pod komanda 
lekarza puikowego, dra S;i k  o r ., k  i C g o, jak ró
wnież przy pomorj- jago małżonki, oraz lekarzy: 
d ra Biel. ruwej, Gzepa, JasiiAkiego, Kubickiego, 
Maioi.iego. Mir.soezego, Mściwujiwskieg-o i nadpo- 
rirczjiików Wari liki i Strycharskiego, urządzono 
icspobij wieczór wigilijny, przj którym rozdano 
żadnierzom -tosowne podarki, a kapelan szpitala- 
ks. Wallów itz. łamiąc się opłatkiem, życzył ż.obd* 
łzom rychłego oowrotu do zdrowia. Nie brakło tak 
że i tradycyjny*U drzew ,-k: dzięki zabiegom nlt
siiudzońych pielęgniarek Czerwonego Krzj-żt pa»' 
Pieńczj kot. skiej i i ‘itterowiięj. znalazło się w k* 
ż'b-j sali pięknia ozdobione drzewko. Mtc i!ziw-n. go, 
że tak spędzoi e święta spotkał.* się z żywą wćzię 
cznośeią chorych i rannych żolnierzj'.

Jak  wielką jest dobroi zynność naszego społe 
crciistwa na cele Czerwonego Krzyża, św iack/f 
najlepiej lak t, iż na prośbę żulnierzj tutejszegc 
szjiitala, uinieśzczoną w dziennikach k-akowskicń 
i lwowskieln • przesiano w  ciągu dw óch tygodni 
przeszło 250 książek i do 20.000 gazet. L K

Zagrożona prasa polska w Królestwie. Z W ar
szawy donoszą: Do wielu klęsk wojenn.yeh, jakie
nawiedził.* Królestwo i jego stolicę, prajbj'*v;v 110- 
w a. Oto zawisło nad nami widmo braku prasj' pol
skiej. Prusa polska w W arszawie zagrożoną jest. 
brakiem papieru. Dotychczasowe zapotrzebowanie 
papieru gazety warszawskie pokrywały % zapasów, 
sprowadzonycli ongi z fabryk finlandzkich i rosyj
skich. Gdj obecnie zapasy owe się wyczerpały, 
zarząd niemiecki zezw il.i na dowóz papieru z Nie
miec jedynie., dla urzędowych swoich organów;

Deutsche Warscliauer Zeitung* i -Deutsrlic Lo 
dzer Zeituiigy, tlomacząc się brakiem tego art.yku- 
lu w Niemezech. Trasie więc warszawskiej grozi 
katastrofa. Brak fab rjk  papieru w Królcslwic oraz 
■Zniszczenie ,jetl\ aej fabr* ki w Jeziornie daje sie isl- 
eznć w pełni.

Trasa niemiecka pociesza nas obietnicą, że piasa. 
niemiecka i pol-ka z Austr* i i Niemiec, zna jdzie 
*vów czas szerokie pole zej tu  w Króle.-tw ie

U czczenie prezydenta m iasta W arszawy. Z War
szawy donoszą;

Dnia 1 15. Th. w południe w gmachu magistratu 
odb tlu  się uroczystość, - mająca na celu uczczenie 
zasHig prozjdeu ta  W arszaw.., ks. Zdzisława L u 
li o ni i r s k i c g o. Na gmachu m agistratu w * w ,e- 
sy-ono sztandar amarantów*- z bial.ym orłem, a sa 
lę, w której odbywała się uroczystość, ozdobiono 
pięknemi palmami i herbem Warszawy. Na .galeryi 
płonął, utworzony 7. lampek elektrceznychWorzeł 
polski.

W sali zebrali się reprezentanci licznych organi
zac ji miejskich i obywatelskich. Następnie przy
był książę prezydent, z najbliższą rodziną. Chór 
operowy powitał go śpiewem >Boże. coś Toltkę*! 
To odśpiewaniu hymnu narodowego, zabrał glos
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wiceprezydent miast!}) inżynier Pioir I / n c w i t -  
c k i, i scharakteryzowawszy jędrnemi 6lowy dzia
łalność księcia prezydenta, złożył mu w darze je
go portret, pendzia- artysty m aiarza Stanisława 
Lenea.

W odpowiedzi ks. L u b o m i r s k i  oświadczył, 
że nie zasłużył jeszcze na dowody uznania, będzie 
jeuaak czynił wszystko, aby zasłużyć na nie.

Następnie p. Stefan D z i e w u l s k i  po przemo
wie swej, zwróconej do małżonki księcia prezy
denta i  dzieci, złożył w darze piękne album ze zaję
ciami fotograficznemu P  B u k o w i e c k uczcił 
zaaługi księcia imieniem prawników polskich, p. 
C h a n i e w t k i  imieniem Towarzystwa ołnicze- 
go, profesor S o s n o w s k i  imieniem Wydziału 
oświecenia, hr. R o n i k i e r  imieniem b. Komitetu 
centrainego obywatelskiego, p. R a d o s z e w s k i  
imieniem ^wielkiej kwesty majowej*, p. M. F  r e n- 
k  i e 1 imieniem artystów teatru Rozmaitości, p. §. 
P o p o w s k i imieniem straży obywatelskiej, w^resz- 
oie p. B r u 11, jako prezes straży ogniowej.

Dźwięki poloneza zakończyły poważną uroczy
stość.

Czytelnictwo w Warszawie. Znany kry tyk  w ar
szawski L o r e n t o w i i c z  podaje w „Świeicie" 
iaazegóły o czytelnictwie iw Warszawie. Rokup na 
Książki jeżył się według y  gto spostrzeżeń nad 
zwyczajnie. Nie anae też Eadiiutercoowanda książka 
mi, zraktująeefrm .0 krajinch, prowadzących wojnę. 
Prenum erato'  ̂zasopońon za pośrednictwem księ
garzy niemal całkiem ustała. Ozy teinie prywatne 
przechodzą 'ciężkie przesilenie. Z ijzieotników kil
k a  aoetało zamkniętych — a przecież samych pism 
roeyjddeh roechodaiło się w  Wa.rszawie około 
150.000, z tego na polską publiczność wypadało 
pnz>u*ajEMńtj 75.000, tymczasem wyrhio.lżące dradś 
pisma polskie borykają się z trudnościami. j

Podatek od widowisk w Warszawie. Pisma 
warszawskie donoszą:

Zaprojektowany przez zarząd miejski dla zw ięk-1 
szonia dochodów podatek od widowisk ma zastą
pić wszelkie dotychczasowe pobory od widowisk, 
mianowicie szóstą część dochodów brutto  na rzecz 
teatrów miejskich i 3% podatku dobroczynnego. 
Nowa norma podatkow a ma wynosić: od biletów 
do teatrów i na koncerty piątą część ceny b ile tu ,! 
azyli 20%. Od biletów na wszelkie inne widowi
ska i koncerty — 30% Wolne od podatku bedą 
bilety na poranki muzyczne oraz tanie popołudnio
we przedstawienia teatralne w cenie do 50 kop.

(Jo do biletów wolnego wejścia, liczbę ich bez' 
dopłat ograniczono do 10 w każdym teatrze. — | 
W iększą liczbę biletów -wolnego wejścia można 
będzie wydawać z warunjdem pobierania pewne
go podatku na rzecz miasta. (Dodać należy, że o- 
becnie w większości teatrów od biletów t. zw. 
*ralnego wejścii pobierana już jest opłata w roz
miarach po 6C i.jp . od krzesła i po 2 Tb. od loży).

Restauracye i kawiarnie, w których nie jest po
bierana Opłata za wejście, uiszczaC b«jdą opłatę 
Tyczałtową od 5 do 100 rb. dziennie, w zależności 
od liczby stolików. Opłata powyższa winna być 
uiszczana na 7 dni z góry.

Widowiska sceniczne, koncerty i bale, urządza
ne przez stowarzyszenia dla członków oraz osób 
zaproszonych, bez specyalnej opłaty za wejście, 
wolne są od podatku.

Odczyty i wystawy nie opłacają podatku.
Za sprzedaz biietów nieostemplowanych łub raz 

już użytych, albo też za wpuszczanie widzów bez 
pobrania podatku przewidziana jest kara  pieniężna 
w rozmiarach 10-krotnej upłaty na rzecz miasta,
0 ile prawo w danym przypadku nie określa kary 
Wyższej. Kary powyższe będą egzekwowane try
bem administracyjnym.

Projekt monopolu mięsnego w Warcza wie. Pisma 
warszawskie donoszą: Członkowie komisyi, wy
branej przez rzeźmków zabijających woły, złożyli 
w prezydyum policyi niemieckiej opracowany przez 
siebie projekt monopolu mięsnego i jednocześnie 
wnroeili się do Zarządu miasta o poparcie proje
ktu. Według tego projektu, me mają być usunięci 
od handlu mięsem dotychczasowi liczni rzeznrcy i 
ludność będzie miała możność kupowania m ięta °
7 Kop. na funcie taniej, niz podług projektu do
tychczasowego dzierżawcy monopolu, mięso bo
wiem będzie sprzedawane w detali 1 gatunku po 
73 k op. a II gatunku po 68 kop. za funt, zamiast 
jak obecnie wyznaczonych cen po 80 i 75 kop. 
Bieżnikom zaś jatkowym nowi monopoliści mają 
sprzedawać mięso I gatunku po 65 kop. i II ga
tunku po 59 kop. za funt.

Straty właścicieli nieruchomości. Stowarzyszenie 
właścicieli uieruchoinośei przez swoją komisyę in- 
formacyjinj, zebrało statystykę strat, poniesionych 
wskutek wojny przez właścicieli domów w  War
szawie. Na ogólną ilość szematów 2.141, wyda
nych do wypełnienia, zwrócono 1,538, odpowiednio 
wypełnionych. Z obliczenia okazuje się. że straty  
po.nieuicnych właścicieli od początku wojny do
1 lipoa 4915 r. wynoszą za 11 miesięcy 7.J53.489 
rubli.

W  Warszawie 1 na Pradze znajduje się 8 .0 3 4  
posesyi, hipotecznie zanumerowanych, z tej licz
by jednak należy potrącić przeszło 2 .0 0 0  posesyi 
na puste place, ua domy szkolne, rządowe, insty
tutowe L fabryczne pozostaje w ięc domow za
mieszkałych około O.OOO.

Należy więc przypuszczać, że w pozostałych do
mach, na kióreszemafy złożone nie zostały, straty

równomierne ze stratami, wykażanemi w Sźc- 
matacli i w skutok togo wypadnie powiększyć ogól
ną sumę strat, poniesionych od początku wojny do 
1 lip ca 1915 r., o dwie trzecie, co da nam poważną 
sumę stra t około 21,000.000 rb. w ciągu 11 mie
sięcy.

jtlilieya sanitarna. Urząd zdrowia .publicwn-cgio 
„ .„ /stępu je  do organizacyi specyalnej milieyi sa
nitarnej dla madzom nad "zdrowotnością miasta, 
% głównie dłtt maidzo.ru nad dmtbroicią sprzedawanych 
"produktów ipieirwFzej piołrzeby. M ilkya sanitarne 
będzie składać się a 92 osób. Kandydaci ma. obsa
dzenie tych posaa są już wybrani z  pośród pra
cowników b. Komitetu sanitarnego 1 opiek san itar- 
nych. Niezależnie od posiadanej grzeszki jcdmioro- 
oznrj praktyki malicvaocd gamitar.iij. obowiązani bę
dą ijuraejść urządzane dla nich ipecyaiune bursa. — 
Posady milioyantów oamótairnych będą fpła.une. — 
Minimum pensyi wynosi 600 rb, rocznie. Każdy 
okręg1 będzie miał 4 eanitairy uszów.

Roboty publiczne. Trzy zorganizowanych prze* 
Komitet Obywatelski robotach publicznych, obe
cnie zajętych jest do 7.000 robotników, wśród nich 
150 żydów. Robotnicy pracują kolejno po pół dnia, 
każdy otrzymując po 75 kop. dziennie (za pół dnia 
roboty). Razem z wynagrodzeniem dla nadzorców 
Komitet wydaje miesięcznie na te roboty 150.000 
rubli.

I osy ogro lu botanicznego w Wa.szawie. Kura- 
toryum opieki nad ogiouem botanicznym zwróciło 
się do Zarządu miejskiego z nrośbą o wyznacze
nie dalszych środków na utrzymanie ogrodu. Jak  
dowiadujemy się, poruszono projekt przekazania 
o-grodu uniwersytetowi warszawskiemu.

Trzeci napad bandycki w Warsza wie. Pisma war
szawskie diomioezą pod dniem 3 b. m.:

Po dwóch zuchwałych napadach banuyckich w 
mieście z ubiegłego tygodnia, Kronika krym inalna 
przyniosła w tooiraj itrze# nie mniej krwawy, świad 
cizący o wzmagającej się pod iwpłyem nęrozy fali 
bandytyzmu. Na. szczęście wiazerajszy napad mie 
powiódł się dzięlki .czujmości i ■dizieimeimi zachowa
niu się straży obywatetekiej. Tym razem na .ofia
rę napadu upatrzony był •doat.iwaa mięsa Menela 
S o b o l  przy placu G.rzybowslduń 1. O godiz 5 
po południu w obwili, gdy Sobol oibliozał pienią
dze, służąca 'Otwierająca drzwi, zobaczyła 3 ban
dytów  i skierowany ku sobie rewo lor; nie spuściła 
łańcucha od drawi wejściowych, leoz narobiła ha
łasu, którym  sproszeni bandyci rzucili się do u- 
pieozik.it Zasfcocizylń im w pościgu drogę człon
kowie straży obywatelskiej. Bamidyci odstrzekwiu- 
jąc sie, zabili strzałami pewnego furmana oraz ra
nił; kilku milicyiaintów. Ostaiceiznie wszystkich 
trzech bandytów ujęto i mimo mazipaiczliiwej ioh 0- 
orony ubezwładiaono. Odstawieni do wydziału 
kryminalnego, pnzjznali się do winy i stawieni be
dą przed sądem wojennym.

Z Krdestw a Polskiego.
Związek eh Ul lOmiezny drobnych kupców pol

skich w Lublinie, BrSa 8 grudnia z. r., jak  dono
szą pisma lubelsk’0, z in icjatyw y grona kupców 
odbyło się w Lublinie zebranie w sprawie zorgani
zowania. „Związku ekonomicznego drobnych kup
ców chrześcijan m. Lublina1*. Na zebranie przyby 
lo 90 osób, które, uznając .potrzebę podobnego 
zrzeszenia, postanowiły powołać go do życia.

Związek ma na celu pracować nad rozwojem 
handlu polskiego, jak również ma normować ceny 
wszelkich artykułów kolonialno - spożywczych, 
przeciwdziałając tem samem speKulaeyi i aając 
m ożność nabyw ania towaTów po cenach przystęp
nych. Na zebraniu wybrany został zarząd, składa
jący się z 10 OSOD.

Lublin w ciemnościach. „Gtos Lubelski" diom.ObŁ: 
Lublin od 5 tygotdni pozbawiony jest nafty. W ar
sztaty od zmroku nic są czynne, również ulegają 
przerwie po "zachodzie słońca, praca w biurach i lek- 
cye v sokołach, .w sklepami tak domino przy świe
cach, że nie widać nowa™. Schody w w id  swot™ 
do ni ów wcale nie aą oSwietiiomu.

W edług obliczeń, Lublin wraz z przedmiesciiiami 
ma około 113.000 miesziłtońeów ,(którzy w ciągiu 
zam owych miesięcy pomizebują 25—30 cyślemn naf
ty mieisięczmie. Ty m< z asem od początku listopa
da r. z. ani zadatkowane w  Wiedniu przeiz pwed- 
staw id d i uuiiasto cysterny, ani też nafta dla firmy 
brani Nbbel, awiązanej k  miaistem n m w ą , nie rraid- 
chudz.i. W tej kwestyi ziwiróciomio się do gemerał- 
gubcirnutora Ldiera, który polecił biuru lOiadziel- 
ozamu zapewnić miustu odpowiednią, ilość nafty 7. 
pominięciem handlarzy spekulantów.

Z Sosnowca. (Zasiewy^ wiosenne. Bandytyzm). 
W skulek stosunkowo łagodnej zimy7, miejscowi i 
okoliczni gospodarze rolni rozpoczęli już uprawę 
swych poi pod zasiewy wiosenne.

Bandytyzm, który w  ostatnich czasach przed 
wojną zdawał się być niemal zgniecionym, obe
cnie podnosi na nowo głowię — jako charaktery 
styczny przejaw następstw Wojny. Wszystkie pi
sma krajowe i zagraniczne codziennie prawie no- 
tu ją wypadki zuchwałych i okrutnych napadów 
bandyckich. I tydzień ubiegły nie obszedł się bez 
bantbyekich nawet krwawych napadów. W lesie, 
pomiędzy Zawierciem a Łazami paru bandytów, 
uzbrojonych w rewolwery, steroryzowało w tych 
dniach handlarzy Mordkę Grossmana i Icka Szwar
ca, zrabowało im kilkanaście rubli, 4 szttiki płótna, 
paszporty i zegarki. Na powracającego zaś z Sie

niawy do Siewierza handlarza drzewem Abraha
ma Berga napadli na drodze, zamaskowani bandy
ci, uzbrojeni w bioń palną, którzy wobec obro
ny Berga, zabili go na miejscu, a ograbiwszy do
szczętnie, zbiegli. Pomimo wyznaczanych przez 
rząd okupacyjny niemiecki wysokich nagród pie
niężnych i energicznych poszukiwań, w niewielu 
wypadkach udaje się wykryć bandytów

Z Lodzi. (Ze spraw szkolnictwa). Sekcya s z k o i -  

na m agistratu zadecydowała otworzyć w mieście 
dwuoddziałową szkołę n i e m i e c k ą  oraz pięcio- 
oddzialową szkoię ż y d o w s k ą .

Z Płońska donoszą; Życie w Płońskiem powra
ca do normalnego stanu; większość ludności wró
ciła do swych siedzib: zamiast zburzonych domów 
buduje się lepianki mieszkalne, bydło i trzoda sto
ją poa gołem niebez. Dzięki niezłym urodzajom, 
nędzy niema; oziminy posiane. Sądy gminne roz
poczynają swe czynności. Szkoły początkowe są 
jeszcze nieczynne. Dość jest i materyału opało
wego, węgiel dochodzi w wystarczającej ilości w 
cenie po 47 koip. za pud. Ceny za bydło poszły 
bardzo w górę, za krowę np. płaci się 460—500 rb.

Z Będzina (Rozstrzelanie). Na mocy wyroku są
du potowego w Będzinie, Aleksander K o ł o 
d z i e j s k i  z „Fryszerki" pod Będzinem za no
szenie przy sobie broni palnej i napady nandyckiel 
skazany został na rozstrzelanie. W yrok ten zo
stał w tych dniach wykonany.

Kranma wojenna.
Uczeni austro-węgierscy w niewoli rosyjokiej.

Odnośnie do notatki o staraniach ks. Karola 
szwedzkiego, podejmowanych w sprawne uwolnie
nia z niewoli uczonych austro-węgierskich, otrzy
mujemy zawiadomienie, że w niewoli rosyjskiej 
v, Perowsku, w Azyi, przebywa także ~ dr Jan  
S t  o e k, docent uniwersytetu i politechniki ze 
Lwowa.

Studenci ńlyż.łż|ęh uczelni na wojnie. Jednym  z 
oojawów < harakteiystycznych wojny obecnej, k tó
ra powołała pod broń obywateli w bardzo szero
kiej skali wieku, jest niezwykle liczny w niej u- 
dział uczącej się młodzieży, zwłaszcza z wyższych 
zakładów naukowyen. Czytabśmy już o powoła
niu pod broń wszystkich prawie starszych „aka
demików" w Rosyi i we Francyi; w Anglii zaś 
wstąpili oni do armii dobrowolnie. Obecnie^ w 

prasie niemieckiej znajdujemy odnośne zestawie
nia, dotyczące mocarstw' centralnych.

Liczba słuchaczy s/.kół wyższych w monarenia 
austryacko-węgierskiej wynosi w czasie pokoju 
od 40.000 do 45.000 uczniów. Z liczby tej około 
30 000, t. zn. 66 procent służy w wojsku. W N iem 
czech przed wybuchem wojny było uczniów, slu- 
dyujących w uniwersytetach i politecnnikach 
79.000; w tem 8.300 cudzoziemców i 4.800 kobiet. 
Obecnie, jaiK podają pisma niemiieicikie, zapisało się 
do tyct^szkół 19.000, z tego 2.o00 cudzoziemców 
i 5.000 kobiet. Z wszelkiein prawdopodobieństwem 
przyjąć można, że nieobecni w salach wykłado
wych studenci znajaują się niemal bez wyjątku 
w polu, a  w takim razie udział uczniów szkół 
wyższych w armii oceniać można w czasie obe- 
nym na 54.000 do 55.000 ludzi, t. zn. 81 procent 
wszystkich słuchaczy w czasach pokoju. Uniwer
sytety dostarczyły armii około 42.500 żołnierzy, t. 
j. 78 procent słuchaczy, politechniki 8 500 (88 pr.), 
wyższe szkoły rolnicze 700 (87 pr.), szkoiy han 
dlowc 1.300 (72 pr.), szkoły górnicze 550 (90 pr.), 
szkoły leśnictwa blisko 100 procent, tak, że ich 
w czasie wmjennym wcale nie otw arto  Różnica
w porówn&mu ze Mamukn Tłeói^ w V. 1870— 71 JPSł.
dość znaezma. Podówczas z 14.000 studentów m- 
sz jło  w' pole 4.500, tj. 32 procent

Rozwoj Isiandyi w czasie wojny. Daleką wy spa 
północna, Islandya, kraj z natury ubogi, obecnie 
dzięki wojnie, przeżywa dobre czasy. W jednym 
z dzienników duńskich pewien wybitny Islandczyk 
pisze o tem: „Jesteśm y jedynym krajem na świę
cie, który nie ma. wydatków 110 armię i flotę, a woj 
nę odczuw am y ty lk o  o tyle, że sprzedajem y na
sze ryby i naszą baraninę za podwójną cenę Prze
ciętny wywóz Isiandyi wynosi rocznie około 17 
mil onów marek, w tym roku zaś podniósł się na 
55 milionów. Do Włoch i do Hiszpanii wysialiśmy 
w ubiegłym roku dwa razy tyle ryb, co dawniej. 
Śledzie islandzJtie wysyłamy do Szwecyi i Rosyi. 
Niemcy — dziwnym sposobem — nie należeli ni
gdy do odbiorców produktów islandzkich. Z do 
brego toku interesów korzystają u nas niemal 
wszystkie stany. W ieśniak zarabia na wełnie, lctó 
rej cena podniosła się potrójnie. To też chłopi na
prawiają swoje zabudowania, płacą swoje długi i 
lokują pieniądze w kasie oszczędności. Natural- 
nrm następstwem jest, że przedsiębiorczość rośnie 
w Isiandyi. Myślimy już o wyzyskaniu natural
nych sił wodny cli wyspy; założyliśmy już zakład 
elektryczny i wkrótce cała Islan-aya zaopatrzoną 
będzie w światło elektryczne...

buch' w fabryce „Du Pont Powder Company", wy
rabiającej amunie.yę dla czwórporozumienia. Eks
plodowało 4 000 kg prochu strzelniczego, to też 
skutki były straszne. 81 robotników poniosło 
śmierć na miejscu. 6 zaś obrażenia śmiertelne.

Uowóil wypadku dotychczas jeszcze nie został 
wyjaśn ony i wedle wydanego przez zarząd kom
panii kormmikatiif „pozostanie prawdopodobnie 
zawsze tajemnicą", ale policya utrzymuje, że m a 
Jo czynienia 7. zorganizowaną bandą spiskowców 
W Jrożono śledztwo bardzo energicznie i skrupula
tnie. Każdy 7, robotników, który miał wstęp do 
tej części fabryki gdzie nastąpił wybuch, zostanie 
poddany ścisiemu nadaniu

Za„,cj robotnicy byli wszyscy prawie w wieku 
młodzieńczym, gdyż liczyli pomiędzy 16—21 łat, 
to ‘ tem riększe wrażenie wy wołała katastrofa w 
całej Amoiyce, Ciała ofinT zostały siłą eksplozyi 
poror/jrywane na  strzępy i poroizuzucane daleko 
wokoło. Miejsce wypadku przedstawia się jako 
scena nieopisanej zgrozy.

„Aresztowanie" arogulca. Rzadki, niespotykany 
u nas już ptak urapiożny, krognlec zjawił się 29 
grudnia na rynku w Morawskiej Ostrawie, gdy 
targ mia Dię już ku końcowi. Błyskawicznym lo
tem spuścił on się z góry prosto do kosza z jabł
kami pewnej przekupki. Nie znalazłszy tam nifc 
stosownego dJa siebie, wzniósł się znów w górę, 
ałe spuścił się znów natychmiast, tyra razem już 
na rękę przekupki i swym mocnym dziobem za- 
ezął ją kaleczyć. Na krzyk napadniętej i na po
płoch, jaki powstał wśród innych przekupek i obe
cnych jeszcze na targu pań, nadszedł poiicyant 
któremu udało się upierzonego napastnika żywo 
dostać w swe r .-e ; oczywiście nie obeszło się to 
bez oponi ze strony krogulea, który polieyantowi 
zadał dotkliwe la n j. Krogulec zostanie wypcha
ny i umieszczony na pamiątk ęw policyi.

Repertoar teatru miejskiego 
iin. Jul. Słowackiego.

Sobota 8 stycznia: j Zmęczony Teodor*.

Repertoar teatru ludowego miejskiego.
W sobotę: ^Księżniczka Pokrzywka*.

2  t  ś w i a t a .
Pismo ruskie w Budapeszcie. Jak  donosi „Diło", 

od Nowego Roku zacznie wychodzić w Budapeszcie 
pod redakcyą węgierskiego Rusina dra S t r y p - 
b k i e g o ozaeopLuuo „Ukrainiec". Pikano 1k> druko
wane będzie w języku węgierskim i m a na celu 
kifoimowanie Węgrów o sprawach ruskich.

81 roboiników zabitych przez wybuch. W Sta
nach Zjednoczonych w W ilnungton nastąpił wy

P o d r e fc e n ie  jnaąM.
Sylw estrow e podrożenie m ąki w yw ołało silny 

p ro test. Burmikdrz W iednia W eiskinehner in te r
w eniow ał w  te j spraw ie 41 hr. S tuergtkha, a  de- 
P4itaeya p a rty i soeyalistycznej by ła  u m in istra  
spraw  w ew nętrznych  i założy ła  iprotesc przeciw  
podrożeniu. M inistor ośw iadczył depu tacy i, ze 
spraw ę jeszcze raz  zbada. Odpow iedź ta  je s t 
na im ię  dość u spokaja jąca , tem  bardziej, że 
m in ister p rzyrzek ł, iż sp raw a do  kilku  dni bę
dzie rozstrzygn ię ta .

S ylw estrow e rozporządzenie imączne dzieli 
się na dwie części s to jące  z  sobą w  zw iązku. 
P ierw sza  cześć est dla ludności ibardzo pożyte
czna, zm ienia bowiem  przep isy  co do wy,miału 
m ąki v ten sposób, żeby m ąka pszeniczna na 
chleb by ła  lepsza, i żeby jej uzyskiw ano w ię
cej. M ianowicie podw yższono wyimial m ąk i z 78 
proc. na 82 proc. to  je s t ty le , ile się jej w ym ięła 
w N iem czech, w te j zaś ilości m a się w ym ielać 
■prawie dw u razy  więcej, orz przedtem  m ąki na. 
chleb, za lo  zaś zm niejszono dość m ąki kuchen
nej (K ochm ehl), pogorszono ją nieco ta k , że 
poprzedni nr. 1 zastąp iono  nT. 2, ale za to  owe 
s-zliicl^etiie raęńv,I m aki, k tó re  p ierw ej Wchodzi
ły w itnąkę do go tow ania  nr. te raz  d osta ły  się 
m ące na chleb. T a  m ąka będziejpodobno teraz  
ta k  dobrą, że będzie je j amożna używ ać także  
do gotow ania. C ena całego w ym iału  zdrożała 
w sk u tek  now ego przepisu nie "wiole, bo ty lk o  
o 3.29 M li na  100 k lg . pszenicy, ale w cenach 
różnych  gatu n k ó w  m aki n a s tąp iły  znaczne 
przesunięcia, k tó ro  wedle zapewniionia rządu  
m ają u ła tw ić  u trzym anie  cen chleba w do ty ch 
czasow ej w ysokości, a  p rzerzucą zw yżkę k a 
sztów  na  k on su m cyę. Poniżej podajem y tabel 
kę  porów naw czą procentów  w ym ia łu , tudzież 
cen różnych  g a tu n k ó w  m ąki:

/
■ D otycli' zasow y w ym iął za  k lg. pszenicy.

kor.
15°/0 grysu i mąki do wypieku po 68 K 10.20 
23 » m ąki kuchennej n r. 1 > 58 *  14.50
3 8 »  m ąk i n a  chleb . . . » 42 » 15.96
19 » otrębów  . . .  . . . * 17 » 3.23

-  _____43.89

Nowy w ym iął za 100 klg. pszenicy:
3% grysu i m ąki na. chleb kor.

G raham a . . . . po  110 K  3.30 
1 5 »  m ąki kuchennej nr. 2 » 75 » 11.25
6 4 »  m ąki n a  eńleb n r  2  » 74 » 30.08
15 « o t r ę b ó w .....................................17 » 2.55

47.18
•  Podw yższenie cen wynosi w ugole: d la  g rysu  
i m ąk i na w ypiek 54 p rocen t, m ąld  kuchennej 
23.9 p rocen t, m ąk i n a  ch leb  ty lk o  10.4 procent. 
Taik oblicza, sF rem denM aft* , zaś »Z^it« obli
cza, że w  lian u iu D en  gros« podrożenie w ynosi 
d la m ąk i n a  chleb 5 kor., d la  m ąk i kuchennej 
17, w zględnie 32 kor., d la  m ąk i na  w ypiek 22 
koron . U w zględnić też  należy, że w ed ług  roz-
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poTządzesreia tak że  m ąk a  ży faw  « *  ehleo zd ro , 
żala na 47 k o l  za 100 klg . Mimo to  w&zyytko' 
j a k  rząd  zapewnia w rozporządzeniu 1 j» k  św ie
żo ośw iadczył m in ister U oheiilohe w  p iśn re  do' 
bunr.istrza. W eisk irchncra —  ceny chleba w 
nandlu  detalicznym  nie uęuą podw yższona 
m ianow icie cena 4 bal. za 70 gr. bedzio u trzy- 
m«.na» D zienniki p rzyjm ują te  zapew nieni:; z 
pewnem  pow ątpiew aniem . J

U ząd w rozporządzeniu  swojom uzasadn ia ł 
podw yższenie najprzód te in , ze skoro  się te 
raz będzie produkow ało  o w iek  mniej m ąki n a j  
d e lik a tn ie jsze j po części zaś tę  proiKidocyc zu
pełnie uię zwinie, pow sLune © te g o  >dotkłiwy 
. ty te k  w loch .d u ch  pieniężnych*. —  C zyich? 

Zapew ne rjennego Z akład il dla o b ro tu  zbo
żem, ja k  dię można z  re sz ty  w yw odów  dom y
ślać. P o w to /e  p rzy tacza rząd , ze na koszta  m ą 
ki w yw arły teraz n : korzystny  w pływ  im porty  
z Rumunia, kLÓre są  obciążono w ysokim  rrack- 
tem , oraz Tumuuskiem cłom wywozowem . T e 
m otyw y jed n ak  w prasie w iedeńsk iej nie zo 
s ta ły  uzna le za ci ostateczno. »Zeit« zam ieszcza 
obszerną k a lk u lacy ę  jan iegoś faun o w ca, d j ty -  
cząeą im portu  rum uńskiego  i k o nk ludu je , że 
im port ten  bynajm niej n ie  uzasadn ia  obecnego 
podw yższenia cen m ąki. »A 'rbeiterztg.« u sk a r
ża -się, że rozporządzenie 4vydano bez zw ołan ia 
a n k ie ty , a naw et bez rad y  przyLocznej i tw ier
dzi, że w ygląda ono na p o d a tek  od chleb.. i m ą
ki. Jeżeli Z ak ład  zbożow y ma s tra ty  —  pisze 
»A rbeiter Z tg* —  to pow inny . one być roz
dzielone rów nocześnie n a  całą ludność. O rgan 
saeyalncj dem okracy i zam ieszcza ośw iadczenie 
prezj ilyuni p a ity i. zakom unikow ano m inistru- 
m .  O św iadczenie to  uznaje m otyw y rządu za 
już to  m ylne, juz to  niedostateczne'! x Rono tu i- 
cy A ustry i —  czy tam y ta m  —  nie  pow inni po
ku to w ać  za n itdosto teezne . i n ie regu larne  do
wozy z W ęgier, za sztuczne ) w drożę nie im portu  
z zagran icy , i za częściow o n iedom agające 
grom adzenie zapasów  w  k ia ju , sou za fałszy
we rachunk i i zaw iedzione nadzieje  zak ładu  
zbożow ego*. P o d a tek  chlebow y i m ąezny, byłby, 
na j- iiespraw iedłiw szym  z podatków , gdy  się 
zważy że ludność ro ln icza, ta k  zwanj® sam«- 
żyw iciele* (S elbstverb raucner), a  w ięc niem al 
dw ie trzecie ludności, m a ją  w yznaczone o w ie
le w iększą kw o tę  m ąki na  głow ę, n iż  p ro le ta- 
ry u t przem ysłow y. G dzieindziej p roponuje to  
pismo, żeby rząd  d la  zrów nan ia  ludności robo
tniczej l ro ln iczą nałożył od 1 styczn ie  b. r. 
ua saanożywicieli bezpośrean ią  daninę w yrów 
naw czą w w ysokości 40 procent w gotów ce.

W tycn  sam ych ra m a c h  choć »&uaviter in  
m ooo«, obraca się k ry ty k a  &N. F r. P iesse« . —  
U skarża się ona rów nież n a  n iedosta teczne  do
staw y z W ęgier, tudzież  n a  to , że n a  W ę
grzech tok  długo opóźniano się z regu lacyą  
konsum cyi. K arty  chlebow e po m iastach  zapro
w adzono dopiero teraz , i to  z w iększym  w ym ia
rem na  głow ę. W szystk ie  obciążenia, czynione 
w A ustry i po now ych żniw ach, op ie ra ły  się  na  
przypuszczeniu , że na W ęgrzech Dostąpi ener
gii zna k o n tro la  konsum oyi. N aw et najw ięksi 
pesym iści obliczali, że do now ych żnvw w y
trzym am y, gdy  raeye  b ęd ą  w yznaczone po 
240 gr. d z ienn ie  na głow ę. D ziennik te n  podno
si dalej, że znow u za w iele zboża szlachetnego 
spasano. A rgum ent, że m ąna podrożała  w sk u 
tek  d o staw  rum uńskich , zdaniom  jogo, n ie  je s t 
tra fn y , gdyż w N iem czech w sku tek  ty ch  do
staw  podrożenie me nastąp iło . N iedobór W o-
jtu m ego  ZaJcIadu łŁ ,ożotrcfu p o w in n o  w yró-
w nyw ać państw o, gdyż tam a ;.iprowM'zaey a  lu 
dności je s t jednym  ze środków  w ojennych . — 
W  końcu  zapy tu je  ®N. F 11. P resse« czy kupcom  
de ta licznym  w olno sprzedaw ać daw ne zapasy  
m ąki po now ych eenach, skoro sądy  w wielu 
procesach o lichw ę żyw nościow y u s ta liły  z a ja 
dę, że kupiec detaliczny pow inien  storę  zapasy 
sprzedaw ać po s ta ry ch  cenach. K ozporządzc- 
nie pod tym  w zględem  m a w ażną lukę. ®Frcm- 
(leiiblat.t-i zw raca też  na  tę  lukę  uw agę i .wder- 
dzi, że sprzedaż s ta ry ch  zapasów  po now ych 
cenach pow iiina być w yki u zona, ale jak  1o 
przeprow adzi.; t e c h n i c z n i e r r z y  'cukrze po ra
dzono sobie w ten  sposób, że 410wy7 cnkiei różni 
się od daw nego kolorem  opakow ania , przy m ą
ce trzeba zaostrzen ia  kon tro li.

»N. Fr. Presse* zapow iada w iele now ości na 
poiti aprow izacyi w chleb i m ąkę. Oto zniżenie 
lewoty dla :>saniożywieieli« rolniczych z 400 
gram ów  n a  300 gram ów  ma n as tąp ił w najb liż
szym czasie. W  lu tym  n as tąp i zm iana karty7 
chlebowuj w ty m  k ie runku , że ty lk o  jed n a  
trzeeiai k a r ty  będzie upraw nia ła  do poboru m ą
ki, a Osoby, nie prow adzące w łasmego gospo
d arstw a . w ogóle me będą m ogły pobierać m a
ki To w7szy:stko ma na celu rychle  oszczędza
nie zapasów  m ąki tak , aby  ja k  najd łu że j obejść 
się bez surogatów . Gdyby i te  oszczędność za
w iodły, w prow adzi się  przym usow ą dom ieszkę 
20 p roc. ziem niaków , a  dopiero  w  osta teczn o 
ści sięgnie się do znienaw idzonej kukurydzy7.

O dpowiedzialny redaktor:

ftlicuas EontfpiasisL
W ydawca:

W „Raeiołispiost" znajdujemy tłómaczo- 
uy 7. francuskiego przez pułkownika Hó- 
flera poemacik dramatyczny, na temat 
aktualny.

Scena 1.
(Mata wieś, wieczór, po  kLliku latach). 

S tarzec: ...Było to  jeszcze w tedy , k iedy  mie-
teśrrry kościół.

D aiecko: K ościół?
S ta ru szk a : T ak , kościół.
DzAeeko: Dziiadku, co to  je s t kościół?
S t  rzeć‘r.S a  t«. jesteś za  m łody. T ego  nie m o

żesz zrozum ieć. G dy po trośniesz...
S ta ru szk a : Nic nie sizkodiai. Powdedz mu. 
ótai-zec: Był to w ielki doni, w spaniałej bu- 

Jo w y , obszerny , s terozący  ku  niebu, dwa, trzy7, 
d z h s ię ć  razy  ta k  w ysoki ja k  n a jw y ższa  s to d o ły  
jrajpdclm icjszy, n a jbogaU zy  b u d y n ek  w okoli-

D ziecko: K to  w n u n  m ieszkał?
S tarzec: Z Łudzi n ik t.
Dziecko: Do, kogóż należał?  Do b u rm istrza?  
S tarzec: N ie. N ależał do każdego. A  potem  

Jeszcze do kogoś.

Dziecko: Do kogóż jeszcze?
S tarzec: l>o Stwórcy,
D ziecko: A co się roLiło w tym  dom u? 
S tarzec: M odliło się.
D ziecko: T ali, ta k , niby n a  kolanmah, o ozom 

nieraz szeptacie, g d y  inni p o k ład ą  się d o  snu . 
S ta ruszka : T ik ,  p st, p si.
S tarzec: N ie w ym aw iaj im ienia  P an a , m ógł

b y  n as  k to  zadenuneyow ać.
D ziecko: Czy to  coś złego? A dlaczego ju ż  

niem a tego  kościo ła?
Starzec: Pozwolono mu podupaść .
S ta ruszka : R ozebrano  go.
S tarzec: N ic z n iego  n ie  zostało.
D ziecko: Gdzie sta ł?
S tarzec: N a w ielkim , w olnym  p lacu .
D ziecko: Tam , gdzie te raz  stoi k in o tea tr?  
S ta ru szk a : T am , tam.
Dziecko: A le d laczego  kościół zardikł?
S tarzec: To później aroBumiesz. T o  cię n ic 

nie obchodzi. Dowiesz się, zanim  umrę.
Scena 2.

(Na gościńcu).
C zeladnik  (do kam ien iarza): Dzień dobry! 
iam ien ia rz : Dzień dobry!

C zeladnik: J a k  daleko  do św. J a n a  w  Lesie?  
K am ieniarz: Ze trz y  fcwackaause.
Oz ład irik : K tórędy za jd ę  n a jp rędze j?
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Kaaiwemdariz: T t  n ie  ła tw o  pow iedzieć. G dy 
jeszcze byłem  m łody, by ł ta n . kościół, w tedy  by  
ło  łatw o. W idziano  go  zda l©ku. '" 'ted y  byłbym  
pow iedział: Idź p rosto  ku  kościołow i. A le te 
raz  m ożna zabłądzić.

C zeladnik : Masz słuszność. Ju ż  to  zauw aży
łem . K to  idz ie  n a  p iecho tę , tem u b ra k  kościoła. 
B ył on p u n k tem  oryentująicym , b y ł celem . Czło
w iek nie ta k  ła tw o  się  m ęczył, gdy  w idniał ko 
ściół. I  n ie raz  by ł nasizem schron isk iem ; odpo
czyw ało  -sue tam  talk dobrze. No, do  w idzenia. 
P opy tom  się dalej. D ojdę już  jak o ś.

K am ien iarz : Zapew ne. Ale n ie  p y ta j o św. 
J a n a  w Lesie.

C zeladnik : A więc, byw ajcie  zdrow i. Dobre 
kam ien ie?

K am ieniarz: Nie bardzo , porrew aż... patar... 
0 0  chw ila muisizę noizbiijiać jak iś  Kościół... m ury , 
filary .,, w szystko  to  przed la ty  w y rzu co n e  by 
ło na Wjisizntrowainie gościńca. A  ja  te  g ru zy  
znam  ta k  dobrze, ten. m ajteryal m nie z a sm u c a , 
C ała  F ran cy  a, 'w szystkie ulice są. wybruikoiwiane 
kam ieniam i kościelnem i.

Czeładnik:, Są zapew ne te raz  lepsze.

Scena 3.
C hłop na roli: T eraz  to  «nę h«s n ie  w ie, k tó ra  

godzina. Nie dzw oni się ju ż  n a  A nioł P ań sk i.

ChłoDka: Gdzież dzw ony?
D zw ony: Polec ia łyśm y d o  R zym u.
G ołębie: S iadałyśm y zaw sze n a  dizwiach ko

ścielnych i m yślałyśm y, że zobaczym y k iedyś 
D ucha św.

Ja sk ó łk i: L ata ły śm y  zam sze nauko  1 o kościo
ła, budiowałyśmy tam  inaKŁe g n iazd k a  i każdej 
jesien i zgrom adizałytyśm y sde n a  dachu , w dniu , 
k iedyśm y  u d a ły  odlecieć.

Sow a i puhooz: M ieliśm y pozw olenie trzym ać 
tam  straż .

K a w k i: L ata ły śm y  naok o ło  wieży kościelnej, 
w  zimie, g d y  się ubrała  w  sw oją albę. W dni 
p onure  b y łyśm y  jej rfzatą żałobną, ,

Słońce: W ieża kośc ie ln a  pokazy w ała  wsi 
cm&. Je j  cień b y ł ja k b y  w skazów ką zegyia .

Jau, k tó ry  w yszedł n a  sp acer. T eraz w szy st
kie m ęjfceorwości w iejskie są  ta k ie  samo. Bez 
ch a rak te ru . ŻadnycU w y b itn y ch  budynków*

Żołnierz; J a k  dobrze w y g ląd a ły  w  kościele 
chorągw ie. T ró jb a rw n a  obok  k rzy ża .

O rzeł królewr&ki: T eraz n ie  m ogę ju , la-tać 
ad  w ieży do w ieży.

R zeźby: S to im y teaaz w m uzeach, gd&L nas 
ludzie  o g ląd a ją , n ie  zdejm ując  z  g łow y kape* 
lu&zy.

SGcim 4.
Oto szepcą duchy...
M usset: K siężyc... n a  s ta re j wieży dud iów ...
G autier: W ieże poko ju  pokaw.ują drogę do 

n ieba.
CJiatea.iibri.iiiiI: Co mówi  na  to  L am artlne?
V igny: Płacze...
C h ateaubriand : Z apraw dę, naw et u m a r l i  po

trzeb u ją  kościołów . To są  ich -właściwe nvej- 
sca  sąjoczynku.

Y igny: W ieża z kości sloiuiowej nic w ystar
czy. .Myliłem się.

Hugo: D rżę o N otre  Danie.
P oe ta : Gdzie mani m arzyć, gdzie tw orzyć 

sz lachetn ie  i idealnie?
A rty s ta : Gdzie inam sic upa jać  podziw em ?
Muz.yk: Gdzie mam czerpać n a tchn ien ie  do 

A lle lu ja  i M iserere, gdzie rozkoszow ać się po- 
k o n e m i  pieśniam i i wyspanialemi m elodyam :?

T ilozof: Gdzie maan dojść do zrozum ienia, do 
poznan ia  siebie sam ego, do tęskno ty?

N iedow iarek : Gdzie to arb się nauczyc w ia ry ;
Ł o tr: Gdzie m am  uczuć popraw7ęr
Nieszrr/ęśliw y: Gdzie mam się w ypłakać, zu

pełn ie  .samotnio, w kącie , a serdeczni"?

c-
v,
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